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cz en ia  swego  o sp rawach  h i szpańsk ich  uspra- 
wied l iwia ,  wyraża T e  m p s :  „ D l a  czegóż n ie
zbi jał  dz ienn ik  l en min i s t e rya lny  o b ie g a j ą ­
cych  od  dn i  kilku n ie poko jących  pog łosek  
o s tanie sp raw h iszpańsk ich ,  p r zez  p e w n e  ja­
kie o św ia dcz en i e?  N i e  slałżeż o n  się p r ze z  
swojo mi lc z en ie  m i m o w o l n y m  m o ż e  wspó ł­
sp rawcą  speku lac y i ,  które t e r a z ,  gdy s ię  już  
r a s  s t a ły ,  p o t ę p i a ?  — 45 do  5°  g od z i n  wy ­
starcza dla gońca ,  aby od b y ć  d r o g ę  z M a d r y ­
tu do  B a j o n n e ;  * B a j on ne  do  P a r y ż a  po t rze ­
bu je  g on ie c  najwięcej  60 g o d z i n ,  a aby d e ­
pesze  ważne przesełae d rog ą  te legrafów,  dość  
na  kilku go dz in ac h .  Dla  czegóż  n ie  p rzyb i ­
jają teraz wiadomości  zaraz p o  ich nade j śc iu  
p rze d  g ie łd ą ,  tak jak s ię  to dzia ło  za czasów 
P a n a  V i i l e l a ?  Dla  czegóż zezwałają na to, 
aby  ci speku lanc i  pó ł g ę bk ie m i k ł ams twem 
ludz i  ł a twowi e rny ch  oszuk iwać i z łosów n a ­
ro d ó w  uczyn ić  mogli  zgu bn ą  lo te r y ąd la  uczci­
wych h a n d l a r z y ?  T o  są py ta n ia ,  na  k tó r e  
J o u r n a l  d e  P a r i s  n ie  potrafi  dać  o d p o ­
wiedzi  zaspakaja jącej . ”

Q u o t i d i e n n e  powstaje dzis iaj  na  r z ą d  
w spo sob ie  na s tę p u j ąc y m :  „ D a j ą  dzis iaj
w świecie  d y p lo m a ty c z n y m  tej l ekk omy ś lne j  
sit w ap l i w oś c i , z którą P a n  B ro g l i e  swoi in  
aktem uz na n ia  ude rzy ł  w ł eb  r ząd p rowizoryj -  
n y ,  zas tępu jący miej sce Karo la  V . ,  bardzo  
s rogą nazwę .  P r a w d a ,  żo to l e k ce wa że n ie

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  ig .  Paździe rn ika .

N.  P an  raczył  Majora d y m is sy o n ow an eg o ,  
I . i e b e s k i n d ,  mia no w ać  Radzcą Z i e m i a ń ­
sk im powiatu K ośc iańsk iego ,  w o b w o d z ie  
R e g e n c y j n y m  Pozn ańs k im.

J J .  KK .  M M .  Xięźna i X i ą i ę  J e r z y  K u t n -  
b e r l a n d ,  p rzybyl i  tu z L o n d y n u .

Z  d n i a 10. P a ź d z i e r n i k a .
P r z y b y ł  tu :  X i ą ż ę  P i o t r  S z a c h o w e k o j ,  

b D r e s n a .
WM/WWWUWW

Wiadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Z  H a n o w e r u ,  dn ia  9.  Października.

O g ło sz on o  tu prawo zasadnicze Królestwa 
H a n o w e r sk ie g o ,  i patent  królewski potwier ­
dzający Xięcia Cambr idge na u rzędz ie  N a m i e ­
stnika i W i c e  Króla Królestwa H ano wersk iego ,  
o r a z  o de zw ę  królewską rozwięzującą  t e raźn ie j ­
sze powsze chn e  zg roma dze n ie  S l a u ó w ,  a zwo ­
łująca  n o w e  ich zg romadzen ie ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 10. Października.

W z g l ę d e m  a r tyku łu  w J o u r n a l  d e  P a r i s ,  
w k tó rym s ię  d z i e n n ik  t en  s  p rzycz yny  mil -
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najprost szych prawide ł  z d r o w e g o  rozsądku  
i > Ik<> przez  nacze ln ik*  k o te r i i  doktryner ­
skiej g o d n ie  m o g ł o  być  o b ja w io n e .  W s z a k ­
że p o dp o w ie d zą  in o i e  na t o ) ,  ch c iano  takicn 
s p o s o b e m  wy wo ła ć  mora lną  dz ia ła lnoś ć  na 
korzyść K ró l o w e j ,  i to za w c ze sn e  u zna n ie  
p o s l a n o w i . n o  w tym że  sa m y m  zamiarze,  
w którym o g ł o s z e n i e  o f or m ow a n iu  korpusu  
armii  pod  Pirenearn i  m i ęd z y  pub l i c zn ość  
rz u c o n o .  M y  na to o d p o w i a d a m y ,  ź e  w ia ­
d o m o ś ć  o fo rm ow an i u  korpusu armii  już spra ­
wiła wraż en ie  m o r a l n e ,  które jak s ię zdaje ,  
r z ą d  nie  ma ło  zatrwożyło .  W n io s k u je m y  to 
z  artykułów D z i e n n i k a  S p o r ó w ,  którego  
t r /p io t l iwe  z a m i ło w a n ie  s i ę  w so b i e  sa m ym  
taki ego d o z n a ło  s zwanku,  i i  z pol i t owan ia  g o ­
dną  pokorą uprasza pub l i czność ,  ażeby faktów,  
o których onegdaj  sam z taką p ew n o śc ią  twier­
d z i ł ,  doczekać  s i ę  raczyła.  A  jakież do p iero  
w rażen ie  mora lne  u c z y n i ł o b y  o w e  skwapl iwe  
u zn a n ie  młodej  Infantki  w M a d r y c i e ,  jeśl iby  
o n o  Karola V .  już  zastało na t ron ie ! !

Wczora j  o godz .  11. Sprawujący interesa  
hi szpańskie ,  Hr,  Colou ib i ,  d ługą  bardzo mia ł  
r o zm o w ę  ł* Hrab ią  P o z z o  di B o r g o ,  po c z e m  
s i ę  udał  do l i ot e low rozmai tych pose l stw.

Z  d n i a  I t .  P a ź d z i e r n i k a .
W e d l e  l i stów z Ba jonne  pod dn.  4 - P a i d z .  

brzmi  pro k la mac y a na korzyść  D o n  Carlosa  
wydana  i w kraju ws zę d z i e  rozs i ewana ,  w s p o ­
sób  nast ępujący :  „Jes t em u m o c o w a n y ,  u d z i e ­
l ić  u r z ę d ó w  m e  pro-test acy i, podane j  pr zez  d o ­
s to j neg o  D o n  Carlosa Marya - I zydor a  pod  d.  
29.  .Kwietnia r. b. Kro lo wi  i bratu j e g o  D o n  
I c r n a n d o  V I I . ,  ktorego  dusza w ie c z n e g o  te­
ra* używ a  o d p o c z y n k u .  Treść onej  nast ępu  
jąca: „ P a n i e !  Ja C ar l o s -M arya- Izydor  Bur-
bon  Kurbon,  Infant  Hi szpan i i ,  prze konawszy  
s ię  o ważnośc i  pra w,  które nura  do korony  
hiszpańskiej j  w raz i e ,  gdybyś  N.  Pa n ie  n i e  
zos tawiwszy  po to mk ów  męsk ich  z szed ł  z l e go  
świata,  o św ia d c z a m ,  że s u m i e n i e  i hon or  nie  
pozwalają  tni, z ł o ż y ć  żądanej  przys i ęgi  i pra­
wa o h c e g o  uznać .  T ę  deklaracyą składa u 
n ó g  N.  Pana brat Jog o  M u  ż y c z l i w y ,  Infant  
D o n  Carlos Burbon Burbon.  W  pałacu Ra-  
m o b a o ,  d. 29- Kwietn ia  r. a8 3 3•'*" Król F e r ­
d yn an d  z sze d ł  z l ego  świata,  n i e  zo stawiwszy  
potomka płci  m ęs k ie j ,  a p o n ie w a ż  s t o so w n ie  
do  praw państwa D o n  Carlos ( o b y  Bog  go  
zas łan ia ł  prawicą sw o ją ! )  na tnocy ustaw na 
s tępstwa tronu w H is z pa n i i ,  na t e nże  tron  
wstąp i ł ,  zostaje  w ię c  każda władza cyw i ln a ,  
wojrkowa  i d u c h o w n a , j ak iegokolwiek  bądź  
nazwi ska ,  od p o w ie d z ia l n ą  za uczynki  swoje ,  
gd y by  ( c z e g o  s i ę  n i e  s p o d z i e w a m y )  inn y ch  
rozkazów s łuchać m ia ła ,  jak ty c h ,  które o d

najwyższe j  powag i  D o n  Carlosa po ch o dz ą ,  
B e h o b ia  d.  3. Paźdz.  1533. r. ( P o d p . )  J u a n  
d e  G o y e n e c b e , 11

G a z e t t e  p od aje  nast ępujący,  n ibyto  przee  
z n a m i e n i t e g o  Hi szpana  u d z i e l o n y  iiot prywa­
tny :  „ M a m  to u k o n t e n t o w a n i e ,  iż m o g ę
P anu  d o n ie ś ć  n o w i n ę ,  bardzo  ważną dla H i ­
s zpan i i  w o b e c n e m  jej p o ło ż e n i u  i którą P an  
śmia ło  ogłaszać  m o ź t s z ,  k iedy jest au ten ty ­
cz ną ,  D o n  Carlos wyda ł  rozkaz ,  aby szcze­
gólne ( l ueros )  przyw ileje i m ądre w o lności K ró ­
lestw a  A rra g o n ii p r o k la m o w a n o , co  też w  in ­
n y c h  p ro w in c ya c t ) , skoro g o  uznają ,  nastąpi .  
Za jego wy raźnym rozkazem p o w i n i e n  w ię c  
okrzyk jego s t ronników brzmieć ,  jak nast ępu­
je : V iva  los fu e ro s  y p r iv ile g e s  del regno  de
A r a g o n  y viva JDon C arlos  F .  nuestro  rey! —- 
R o zk a z  ten w ie lk i e  sprawi  na um ys łach  pro-  
w inc y i  owej  wra żen ie ;  zbija o n  także potwara  
przez  n ieprzyjac ió ł  D o n  Carlosa ro zs i ew an ą ,  
jakoby o n  n i e  sprzyjał  wo lnośc i .  R ac z  P an  
być p rz ek ona nym ,  źe  to p os t ęp o w a n i e  n o w e ­
g o  M o n a r i h y  hiszj  ański egu pr zy c hy ln oś ć  
ca ł eg o  narodu mu zjedna .”

Z  d n i a  12.  P a ź d z i e r n i k a ,
O  wypadkach w B i l ba o  d o no s i  M e s s a g e r  

d e s  C h  a m b r ę  s w ed le  l i stów z B o r d e a u x  
pod  dn.  8-.  nast ępujące s z c z e g ó ł y : „ Po  za­
m or d o w a n iu  Pana  A r e c h a g o ,  u s i ł owal i  s tron­
nicy  D o n  Carlosa wy na lc ść  mi e j s c e  pobytu  
szwagra j e g o ,  Pana Pe dr o  de V h a g o n .  T o  
s i ę  im nareszc i e  u d a ło ,  a tak też ten o b y w a ­
t e l ,  u ch odz ąc y  za go r l i we go  stronnika Kró­
l o w e j ,  padł  ofiarą ich zems ty .  By ł  on  j e ­
d n y m  z d w ó c h  D e p u t o w a n y c h  G e n e r a l n y c h ,  
którzy w C z e rw c u  r. b. In fantce  pr zys i ę gę  
w r  m o ś c i  z ł oży l i .  D r u g i e g o ,  Pana Zavata,  
Karol iśe i  s c hw yta ć  j e sz cze  r.ie m o g l i ;  za to  
czt erech i n n y c h  z n a m ie n i ty ch  obywate l i  roo- 
t loch zamordował .  P o  przyw róc en iu  p o n i e ­
kąd sp o k oj n oś c t ,  o d m i e n i o n o  wszystkie  M a .  
g  siratury.  O dd z i a ł  wypr awi on y  przez  Kro-  
I wę z  Sebatt ian d o  B i l b a o ,  aby miasto to 
p rzy wie ść  do  po H u s z t n s t w s ,  s w e g o  nie  doka­
że,  pon iewa ż  cała Biscaja już  powstała.  D n .  
8. ob i ega ła  w Bo rd ea u x  pogłoska,  źe G e n e r a ł  
Cas lano s ,  który był  wyruszy ł  z Sebast ian,  
przez  Karol is tów miasta Bi lbao porażony  z o ­
stał. W e d l e ' J o  u r n a  ł d e  l a G u y o i i n e  
prok lam owa ło  też Król es two V a l t n c y a  D o n  
Carlosa Królem."

Z  d n i a  13.  P a ź d z i e r n i k a ,
( N a jn o w sze  w iadom ośc i.) — N ad es z ł a  tu wczo­

raj  d r ogą  n a d z w y c z a jn ą  gaze t a  Madr yc ka  p o d  
dn i a  5. m.  b. W e d l e  niej  p an u j e  spoko j no ść  
w s to l i cy ,  a le  n i e  w p ro w m e y a c h .  D n i a  Ł. P a ­
źd z i e rn ika  na s t ą p i ł o  w T a l a v e i r a  tle Ja R e i n ą ,  
n a  go śc iń cu  d o F i s t r e m a d u r y ,  p o r u s z e n i e  na  ko-
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rzyść  D o n  Carlosa.  Corregid-or i K o m m e n -  
l iani  miasta tego  zostal i  z s łużby  z ł oż en i  i do  
więz i e n ia  wtrąceni ,  ( i dy  g o n ie c  przyw oż ący  
ostatnie  wiadomości  z Hi szpani i ,  przez  Biscają 
przejeżdżał  (d 7 ) ,  kommunikacya  j e szcze  była  
otwarta;  zaś s tosownie  do później szych w ia do ­
mośc i  obawiać s  ę  t r zeb a , (a to sam M o n i t o r  
też wyznaje )  źe stan ten rzeczy s ię odmieni ł .  
P owstan ie  w Biscai i s i omie  wybuch ło .  D o n  
Carlosa dnia 4. w Bilbao rzeczywiśc i e  prokla­
m o w a n o ;  to też nastąpiło w Or du na ,  w dru-  
g tem mieśc ie  Bisca' .  W  Barcelon ie  a i  do  
dnia 4. spokojnośc i  nie  za k łó c o n o ,  ale w Bur ­
g os  i Vuioria  rokosz p ow sze ch n y .  O Infanc ie  
D o n  Carlos s a m y m ,  żadnych n ie  ma  wia do ­
mości .

A n g l i a .
Z  L o n d  y n u ,  dnia  11. Paźdz iern ika.

M o r n i n g - P o s t  wyraża:  „ D z i e n n i k i  mi-  
ni s terya lne  ( K u r y e r  i G l o b e )  c zyn ią  nam  
zarzu ty ,  źe  c i ąg l e  o  o d d a le n iu  Bourmunta  
p o w ą tp ie w am y ,  i wspominają  o „ b y p o ie c z n e j  
p a j ę c z y n i e 11, którą tkamy łu dz ąc  s i eb i e  sa­
m y ch .  W sz a k że  w takich przypuszczan iach  
mini st erya ln i  n i e ró w n ie  be zc ze ln i t j s i  od  nas.  
G l o b e  g ło s i  o  wy jeź dz i e  B ou rm ont a  do  
F ra n cy i ,  o  przejściu D o n  Carlosa do H i s z p a ­
n i i ,  o  o g ło s z e n iu  tego Kró lem w T o l e d o  
i t. d . ,  a j ednak d o w o d z ą  w i adomośc i  wprost  
z Hi sz p an i i  n a d e s z l e ,  źe  to wszystko k łam­
s t w e m  co  do joty.  W i e m y  d o b r z e ,  i e  p e ­
w n e  listy z L i z b o n y  pod dn.  24. o co fn i ęc iu  
s i ę  Marszałka Bourmonta ws pominają ,  ale  
in n e  ró w n ie  w i arogodne  d o n ie s i e n i a  o p i e w a ­
ją ,  ź e  o w e  odda len i e  Bourmonta  w y m y s ł e m  
jest a n g i e l s k i m , a po n iew aż  cała ta historya  
na o w e m  c z cz em  on dit po lega  i na lej o k o ­
l i c z n o ś c i ,  źe  w l i śc i e  B ou rm on ta  przejętym  
p rzez  Hr.  St. L au ren za  o kilku r an ion ych  ofi­
cerach  francuskich mow a ,  którzy chcą  wracać  
d o  A n g l i i ,  przekonani  j e s t e ś m y ,  ź e  rozsie-  
w a cz e  o w y c h  n o w in  w L i z b o n i e  dali  s i ę  
uwieść .  K i ed y  zaś teraz K u r y e r  przyjacie  
Jowi s w e m u  G l o b e  tą pomaga  w iad omo śc ią :  
„ g d y  „A fr i c a n "  udając się do  A n g l i i  p ły n ą ł  
przed  V i l l a  Franca ,  życzy l i  so b i e  o f i c erowie  
f ranc uzc y ,  aby ieb przyjął  na swój  pokład",  
tedy p-ytainy s i ę ,  kto z nas lepi ej  tkać u m ie  
o w e  przypuszczające  p a ję czy ny ?  N i e c h ż e  
przec i e  r ed .k tor  tej gazety  zajrzy na mappę !  
Gdzi eź - d la  B o g a ,  myś l i  o n ,  źe  V i l l a  Franca  
l e ż y ,  kiedy d o n o s i ,  źe  „A fr i c a n"  udając  s ię  
do  A n g l i i  zawiną ł  t am że?  N i e c h ż e  e ię  przy ­
patrzy krajobrazowi,  3 przekona się,  źe V i l l a  
Franca  l t ź v  nad T a g i e m ,  6 rnil wzwy ż  L  - 
z b o n y ;  czy to więc  d r o g a ,  którą „Afr i can"  
p o w in ie n  był  s ię u d a w a ć ,  aby prz-ybić do  
F a l m o u t h ?  K o u c e p t  ten ró w n ie  dz iw acz ny ,

jak ó w ,  ie okręt  w o j e n n y  f rancuski  miał  n i  
T a g u  p łynąć  przec iw rzece ,  aby Y d v a s  bora- 
bardowjć .  I s totni e,  jeśli  za ode j ś c i e m B our ­
mont a  n i e  można  l epszych przy toczyć  p rz y .  
czy n ,  od tych,  które G l o b e  i K u r y e r  p o .  
d^ją,  to W h Z y s c y  przyjaciele  wodza  t eg o  c i e ­
s zyć  się p ou  inni .  “

„Nasza  o d p o w ie d ź ,  uważa K u r y e r  na to,  
będz i e  tylko bardzo krótka. W i e m y  tak dobrze  
jak M o r n i n g  T o s t ,  gdz ie  V  i 11 a Franca leży,  
i w i emy  t eż ,  ź e  „African** n i e  zawinął  tarn, 
udając s ię d o  A n g l i i .  T e g o ś m y  też nigdy  
nie  powiedz ie l i .  L u b o ś m y  dotąd nie  potrze­
bowali  prostować krytyk wiadomości  naszych ,  
życzy l ibyśmy  jednak ,  ż eby M o r n i n g - P o s t  
trochę była ostrożniejszą,  ani nie tnięszała ma­
rzeń swoich  z podaniami  Których udzi elamy  i za  
których auten tyczność  ręczyć  m o ż e m y  w ka­
żd ym czasie .  I . o sm y  o ży cze n iu  o f i c etow  fran- 
cuzkich donos i l i ,  o tern dowiedz i e l i śmy  s i ę  
z pe w n yc h  ust i mog l ibyśmy  wym ien ić  nazwi ­
ska oficerow „Afri canu" ,  którzyby to potwier­
dzil i .  —  Udz ie la l i śmy  zawsze  w iadomości  na­
s zy ch ,  pochodzących  częstokroć ze  źródeł  pry- 
w atn ych ,  z największą o s t rożnośc ią ,  tą razą 
jednak nie wzbraniamy s i ę  wy nurzyć stale prze­
św iadczen ie  na sz e ,  ż e  dla ustnych i p i śmien ­
nych  do n ie s i eń  odp ad n ie n i e  Bou rmo nta  od  
sprawy Migue lowskiej  tak dalece  żadnej n i e  u le ­
ga wątpl iwości ,  jak śmierć  Króla hiszpańskiego  
albo jakikolwiek i n n y  wypadek ,  ktorego wła-  
snemi  ocza mi  nie  widz imy."

( i  1 o  b e uważa wzg l ędem  spraw h is zpańsk ich: 
„Jeśl i  s i ę  Infantka D o n n a  Izabel la jako Królo­
wa na tronie utrzyma,  natenczas  mi ę dz y  A n ­
gl ią ,  Francyą i ca łym pó łwy spe m najściślejszy  
w ę z e ł  przymierza zawiązany  zostanie.  W sza k ,  
że  wyznać należy,  źe  D o n  Carlos ma prawo do  
t ro nu ,  dość  w a żn e ,  aby dla tych,  co  sprzyjają 
j e g o  zasadom, s łużyć za przyczynę ,  o świadczyć  
s i ę  za n im,  Z  drugiej s trony ma jednak też  
mł od a  Królowa juźto w starodawnym zwycza ­
ju,  jużto w ostatrnem postanowieniu  Kor t ezów,  
dość  podpory d laocal enia  powa g i s wo je j .  W i ę c  
powstanie  walka,  a  w niej s i ę  po ka że ,  która 
z  ob u  partyi mocn iej sza  i co o o b e c n e m  p o ł o ­
ż en iu  Hi szpan i i ,  jako też o j e j  przyszłości  trzy­
mać wypada."

Z  d n i a  12. P a ź d z i e r n i k a .
M o r n  i n g -  H e  ra l d p is ze :  „Ciąg ły  n i e d o ­

statek wszelkich wiadomości  z  Hi szpan i i  i Po r ­
tugalii  zwiększa cieką wość publ iczności  i ułatwia  
tein bardziej roz s i ewan ie  sprzecznych  i po lu ­
b ow ny ch  pogłosek.  N ie  zasługuje większa część  
onych  na uwagę ,  ale tyle zdaje s i ę  b yćp ewnern ,  
źe  zewnętrzna polityka po  części  przeciw l ibe­
ral i zmowi  w Hi szpan i i  s i ę  o świadczy .  Rząd  
nasz po zn a ł  s i ę  zapew ne  na skutkach wojny do-
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m o w e j  w H is z p a n i i  i m a m y  s ł u s z n ą  p r z y c z y n ę  
m n i e m a ć ,  że  f r eg a ta  i o k rę t  l in io w y  , k tó r e  n ie  
d a w n o  t e m u  s ta ły  na  p rz y s ta n i  w K o o k ,  o d e ­
b ra w sz y  ro z k a z  w yjśc ia  pod  żag le ,  do  G ib ia l t a r u  
Bię u d a ły .  —  O k o l ic z n o ś ć  t a ,  ż e  n a  w ia d o m o ­
śc iach  z P o r t u g a l i i  d o tą d  z b y w a ,  d o w o d z i ,  że  
ta tn  n ic  w a ż n e g o  n ie  n a s t ą p i ł o , “

v v w v w v  w w w w

R ozm aite  w iadom ości.
W  Gr ecy i  w yc hod zą  dzis iaj  cz te ry  n a s t ę p u ­

j ące  ga z e t y :  i )  G az e t a  R z ą d o w a ,  w j ę z y k a c h  
g r ec k im  i n i e m ie ck i m  , z awie r a j ąca  s a m e  tylko 
p o s t a n o w i e n i a  i wyroki  r z ą d o w e ;  2)  M i n e r w a ,  
w y d a w a n a  p r z ez  P .  A n t o n i a d e s  z  K a n d y i ;  
3)  C z a s ,  i 4) S ł o ń c e ,  d z i e n n i k  p.ol i tyki ,  n a u k  
i  h a n d l u ,  w y d a w a n y  p r z ez  P .  A n g e l i d e s ,  k tóry,  
z a  z e b r a n i e m  się dos t a t e cz n e j  l i c zby  p r e n u m e ­
r a t o r ó w ,  w y c h o d z i ć  m a  i w j ę z y k u  f r a nc u zk im .

P o d ł u g  ga ze ty  „ G l o b e  a n d  T r a v e l l e r  , p o ­
ł ó w  w ie lo r y b ó w  u b r zeg ów  V a n  D i e m e n  ob i e -  
c u j e  być  p o m y ś l n y m  dla tej o sad y .  W  i e l o ryby  
n a d z w y c z a j  są tam l i c zn e  w tej po rz e  r o k u  i d o ­
t ąd  z ł o w i o n o  j uż  ich 97- T a i l i ,  j e d na  z w ysp  
t o w a rz y s tw a ,  sta je  s i ę  w aż n ą  o s a d ą  d la  H o l e n ­
d r ó w ,  A n g l ik ów  i A m e r y k a n ó w  i w ie l u  z n i c h  
z a cz y n a  t am  u p raw iać  t r z c inę  c u k r o w ą .  A m e ­
ry k a n i e  p r zywieź l i  n a  t ę  w y sp ę  z n a c z n ą  par t yą  
g o r ą c y c h  n a p o j ó w  dla  r o z d a n i a  m i e s z k a ń c o m ^

N o w y  r o m a n s  C o o p e r a  p o d  t y t u ł em  „ K a t  , 
( t h e  H e a d s t n a n n )  w yszed ł  t e m i  d n i a m i  w texc ie  
ang i e l s k i m  w P a r y ż u ,  u  Ba ud ry .  T w o r z y  o n  
50ty t o m  w y d a w a n e g o  u  t e go  k s i ęgar za  z b i o i u  
p o d  n az w i s k i e m  w y b o r u  r o m a n s ó w ,  „ S t a n d a r d  
N o v e l s ” .

S ł a w n a  aktorka  P a r y z k a ,  P a n n a  Ma r s ,  l i cząca  
dzis ia j  59ty rok  ży c i a ,  i k t ór a  n i e  d a w n o  o s i ą ­
g n ę ł a ,  jak w i a d o m o ,  d z i w n y m  n a d e r  s p o s o ­
b e m ,  wielki  spadek  po  j e d n y m  z t ł u m u  u b ós t ­
w ia j ą c ych  j ą  a m a t o r ó w ,  odda j e  dziś  s w o ję  r ęk ę ,  
p e ł n ą  p i e n i ęd zy ,  j a k i e m u ś  m ł o d e m u  A n g l ik o w i .

S ł a w n y  c za rn ok s i ę żn ik  eg ip sk i  H a b i t t  b aw i  
t e r a z  w N o w y m - Y o r k u .

N o w a  t r aged ya  P.  Ka z im .  d e  L a v i g n e , ^ , ,L u ­
dw ik  X I . “ , zos t a ł a  o s t a tn i e m i  czasy  w n i e m i e ­
c k i m  p rzek ł adz i e  na  t e a t r z e L i p s k i m  wyświ s t aną .

W s z y s c y  p r a w ie  byl i  M in i s t r ow ie  K a r o l a  X. ,  
W l i czbie  7,  r zuc i l i  s i ę  t e r az  do  l i t e r a tu ry .  M a ­
m y  j u ż  dz i e ł a  P P .  P e y r o n n e t ,  G u e r n o n - R a i n -  
v i i l e ,  M o n t b t l  i H a u s s e z ,  a X i ą ź ę  P o l i g n a c ,  
w  w ię z i e n iu  s w o j e m  w  H a m ,  c z y n n i e  z a j m u j e  
s i e  u ł o ż e n i e m  s w o i c h  p a m i ę tn i k ó w .

Ź  r a p o r t u  z ł o ż o n e g o  P a r l a m e n t o w i  a n g i e l ­
s k i e m u  o p o d a t k u  n a  a b o g i c h  w id a ć ,  ż e  z e  4 °-

h r a b s t w ,  sześć  n i że j  w y m i e n i o n y c h  płac i  n a  
t e n  p r z ed m io t  na jwięcej .  M i a n o w i c i e  h r abs twa  : 
S u s s e x ,  m a j ące  272,328 m i e s z k a ń c ó w ,  p łac i  
327,861 fu n t .  s z i e l . ;  K e n t ,  479,155 m i e sz k a ń ­
c ó w ,  p łaci  425,578 f . s . ;  L a n k a s t e r ,  1,336,854 
m i e s z k . ,  płaci  411,292 f . s . ;  M i d d l e s e x ,  1 mi l .  
358i5 4 i płaci  938,515 b s . ;  Nor fo lk ,  390,054 
m i e s z k . , p łac i  362,132 f . s . ;  S u r r e y ,  480,326 m. ,  
p łaci  364 483 fun t ,  s ter l .

U u t r z y  mu ją  , ż e  im ie  N a p o l e o n a  w ię ce j  r a ­
zy  w s p o m n i a n o  w g a z e t a c h  e u r o p e j s k i c h  o d  
c z a s u  j e g °  ś m i e r c i ,  n iż l i  d n i  o d  p o c z ą t k u  
św ia t a  d o  n a s z e g o  c za su  m i n ę ł o .

A U K C Y  A
r ó ż n e j  p o r ce l a ny  i f a j an su  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  
w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  0.1. P a ź d z i e r n i k a  
r. b.  i dni  n a s t ę p n y c h ,  z aw sze  tylko p r z e d  p o ­
ł u d n i e m  od  g. do 12. g o d z i n y .

P o z n a ń ,  d n i a  18. P a ź d z i e r n i k a  1833.
C a s t n e r ,

K r ól.  K o m m i s s a r z  a u k c y j n y .

W y s o k ą  s z l ach t ę  i p r z e ś w i e tn ą  p u b l i c z n o ść  
za sz cz y ca m  s i ę  u w i a d o m i ć , ż e  w mie śc i e  t u t e j -  
szern w r y n k u  pod  N r .  415.  o t w o r z y ł e m  h a n d e l  
w in a  i k o r ze n i .  O p a t r z y ł e m  się t o w a r a m i  
w w y b o r n y c h  g a t u u k a c h  i c eny  ile m o ż n o ś c i  
n a j t ań sze  s t a n o w i ę ;  p roszę  tylko o  ł a s kawe  
w z g lę d y .

K r o t o s z y n ,  w  P a ź d z i e r n i k u  J 8 33- ,
_______________ A. R o b i ń s k i .

W  p o w s z e c h n o ś c i  tak wz ię te  w o sk o w e  świece  
s t o ło w e  Z a r ó w s k i e ,  t u dz i e z  s toczki  na  c i ę ż ką  
w a g ę ,  z a c i ą g n ą ł  i  z a l eca  p o d ł u g  n a j p o m i e r -  
n i e j s z e j  c e n y .

T  e o d o r  R e h f e l d ,  
m y d l a r z  p o d  N r .  97- n a  S t a r y m  R y n k u .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.______________
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